
Fragmenty twórczości naszych dwóch uczennic:  

 Martynki z klasy 6 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Anonimowej poetki 

Prezentujemy jej wiersz  w całości, więc możecie odgadnąd, czytając go, że jest to osoba nie 

tylko utalentowana, ale także wrażliwa i  uczuciowa. 

„Księżyc odchodzi cicho, jak cieo 

Bez pożegnania, bez słowa, jak sen. 

Jego blask, który całe noce nas wiódł 

Gasnąc, znika w otchłani chłodnych wód. 

 



Niebo ciemnieje puste i martwe, 

Gwiazdom brak przewodnika – milkną otwarte. 

Był jak strażnik, co w mroku trwa, 

Teraz – zostaje mgła. 

 

Ziemia oddycha, lecz coś się zmieniło, 

Jakby bez niego świat w pół się zgiął. 

Czy kiedykolwiek powróci? 

Czy szukad go w pustych przestrzeniach? 

 

Czas płynie, lecz cisza trwa. 

Księżyc odszedł – a z nim nasz strach. 

Zostaje tylko wspomnienie blasku, 

Co w sercach tkwi, jak echo… 

 

„Odszedłem cicho, jak noc. 

Bez gwiazd moje światło zgasło, 

Jakbym nigdy nie był wśród was. 

 

Byłem Księżycem, lecz blask mój zbladł, 

Z każdym dniem, coraz głębiej… 

W mrok zapadał…” 

 

Młodym pisarkom baaardzo dziękujemy!!! Trzymamy kciuki! Rozwijajcie dalej 

swoje talenty!!!  

 

Zapraszamy   Wszystkich  Odważnych! 

Przyłączcie się do nas!           


